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WIADOMOSCI KRAJOWE. 

Rozkaz dzienny. — W kwaterze .głównéj na 
Czystem, (d, 19 sierpnia 1831 r. f 

Postępują na wyższe stopnie: Stósownie do 
pestanowićnia Raada Narodowego z d. 80 lipca 
r. b; — Kwatermistrzjeneraloy wojska, jen. bdy 
Prądzyński Ignacy, na jenerata dywizji. — W 
kwetermistrzostwię jeneralnóm, podpułkownik 
Kiemensowski Marcia, na pułkownika. — Ad- 
jutant Naczelaego Wodza, kapitan: Prószyński 
Prot, na majora, z przeznaczeniem na szefa 
sztabu korpuso jenerała dywizji Umińskiego. 
Do batsljona artyllecji: « baterji lej lekkiej av. 
tyllerji konnej, wachmistrz Tomeszewski Le- 
on; z baterji 2éj lekkićj artyllerji konaćj, pod- 
officer Rembeliński Ludwik; z batecji 3éj lek- 
kiej artyllerji kon., pod fficer Dachowski Da- 
niel; z baterji 4ćj lekkiéj artyllesji konaćj, 
wachmistrz Kuksszewaki Antoni; z kompanji 
2giéj pozycyjnćj artyłlercji pieszej, podoficer 
Szulczewski Ksrol; z kompanji 36j puzycyjaćj 
avtyllerji pieszćj, podofficer Chełmiński Fran- 
ciszek ; z kompanji 5téj pozycyjućj avtylleuji 
pieszej, podofficec Wierciński Aptoui; z kome 
paaji lej lękkićj artyl. pieszćj, pods ficer Ma- 
zurkiewicz Tomasz; 2 kompauji 4ćj lekkiej ars 
tył. pieszćj, podoficer Wojeński Antoni, wszy- 
scy na podporuczaików, liczącod d. 2 mija b. r. 
W bitasljvaie seperów: mej «© Soikiewicz Szy 
mon na podpułkownika; kapitan 2giéj klassy 
Rembertowicz Karol, na kapitana lej klassy; 
podporucznik Borchard Juljan, na porucznika, 
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ostatni jako odkommenderowany do pułku 23 
piech. iia., wraca do bataljonu, — Do putku 
grenadjerów: z pułku 4go strzel. pieszych, pod- 
porocznik Kowalski Adam, na „porucznika. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 
Prawe dnia onegdajęzego, w izbach połącza- 
nych uchwalone, NAW SEZ 
Izba senatorska i izba poselska. > 
Na wniosek Rządu Narodonego i po wystue 
chania kommissjów sejmowych; eważywszy 
Że podłog art. 73 konstytucji królestwą, do 
czynności rady stanu należy stanówievieżwzglę. 
dem oddunia pod sąd urzędników sdińinistes-: 


_eyjsych przez rząd mi»Bowanych za przestę- 


pstwa w urzędzie i rozpoznawapie spotów gys” 
risdykcjinych, tudzież podług. postanowić cia 
królewskiego z dnia 30 marsa (3 kwiat ra ) 
1817 v., w związku z pesłanowieniimi hatwie-, 
stoika z daia 20 lotegzo 1816 i 26 bistops=qa 
1822 r. rozstrzyganie sporów o. allewiacje, ĝe 
po zawieszeniu przez art. 3 ù$ waty sejinow ej 
z d. 29 stycznia r. b. w swój mocy rozdziału. 
HI tytożu III ustawy koostytuciinój rada sta- 
nu czyuną być prz: stała, a przedmioty wyżćj 
wspownaicne są tego rodzaju, Że rożstrzygnie- 
mie ich zwłoce alegać die powiano, w celu 
przeto załatwieaia takowych, qi hwałiły i nchwa. 
lają co aastępuje: A ` 

Arl, l Attrybucje zgromadzenia sgólnegó* 
rady stanu, eo do iozpoznawanio i stanowieoia 
wzgledem: |.) Oddawania pod sąd orzędników 
aduministracjinych przez rząd mianowauych za 


m 
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przestępstwa w urzędzie art. 39 statutu ore 
gauicznego o radzie stanu przewidziane. 
2.) Sporów o jurisdykcją w sprawach jurislitię 
nie podpadających. 3 ) Sporów tyczących się 
żądanej allewiacji, poruczają się delegacji z 10 
członków składać się mającej, których prezes 
rządu narodowego w radzie ministrów, z po- 
między sędziów najwyżsećj instancji, tudzież 
czynnych radców stanu i referendarzy powoła. 
Delegacje ta, pod prezydencją najstarszego z 
nominacji sędziego najwyższćj instoncji, w kom» 
plecie najmnićj siedmiu członków stanowić bęe 
dzie większością głosów. W przypadką równo- 
ści zdań, los oznaczy członka wyłączonego z 
wotujących. 

Act. Ż. W myśl ort. 35 statulu organiczne- 
go o radzie stanu kominissja instrukcyjaa skła- 
dać się będzie z członków przez delegacją z 
grooa swego wybrać się mających, każdy przede 
miot do oststecznego roztrzygnieoaia przygoto- 
wać obowiązanych , którym wszakże głos sta- 
nowczy w komplecie praes poprzedzający orty- 
kut oznaczonym, zachowany zestuje. * 

Art. 3, Gzłonek delegacji, który wpływał do 
instrukcji łab decyzji jakiego przedmiotu w 
piższych instaucjach, nie może mićć źadnego u- 
działa ca do tegoż przedmiotu w delegacji. 

Art. 4. Delegacja i kommissja iaslrukcjina 
stosować się moją do prawideł dla rady stanu 
w przedmiotach tego rodzaju przepisanych. 

Art. 5. Wykonanie niniejszéj uchwały pole: 
ce się Rządowi Narodowemu. 

Jenerał dowódzca gwardji narodowej mia» 
sta stołecznego Warszawy. — Zawiadomiony 
będąc przez różnych dowódzców korpusów woj. 
ska, Polskiego, źe wielu z obywateli do Gwar- 
dji Narodowej należących, jedni dla odwiedze- 
nia swych braci, inni z powodu dostarczeń roze 
maitych wiktuałów, udają się do obozu nie za» 
opatrzywszy się poprzednio w właściwe urlopy. 
W obecnych okolicznościach majścislejsza za- 
chawaną być winna ostiożoość pod względem 
do tegoż obozu różnego rodzaju przybywających 
osób; dowódzca Gwardji ostrzega zatém że ka- 


śden z obywateli Gwardzistów, chcący vdać się 
do obozu lub za rogatki, bądź aa Pragę, winni 
zaopatrzyć się w świadectwa swych kapitanów, 
wizowane przez sztab Gwardji i zawidziane 
przez vice-gubernatora lub komendanta ; la» 
cu; niedopełoniający rzeczonego przepisu, 
sami sobie przypiszą winę, gdy s niemi w obo- 


zie podług praw wojskowych postąpionćm bę: 


dzie, — W Warszawie dnia 31 sierpnia 1831 r. 
W zastępstwie (podp ) Piotr Zubieński. 

Pice prezydent miasta stotecz, Warszawy. 
Poni-waź aiektórzy właściciele, dozorców poli- 
cjinych, ta rządców domów swoich używają, a 
tacy dozorcy prywetnych swoich pryncypałów 
od kar policjinych za uieporządne atrzymywa: 
nie domów przepisanych, ocbraniają, lub dla 
dwojskich zatrudnień api słażby policjinćj do- 
kładnie pełnić, ani właścicielom domów dosta: 
tecznie usłużyć nie mogą; nadewszystko zaś, 
ponieważ zdarzyć się może, iż osoby podejrza- 
ne, włóczęgi i kw:lifikujące się do oddalenia z 
Warszawy,w tekich domach najpewniejsze przed 
poszukiwaniami PP, kommissarzy mogą znaleść 
schronienie; przeto podaje się do publiczoćj 
wiadomości, iż pod karą policjiaą nie wolno 
jest Żadnemu włuścicielowi domu, używać da» 
zorcę policjinego za rządcę swojćj possessji. 

W Warszawie dnia 29 sierpnia 1831 r. 
Bronikowski. 


p ROZNE WIADOMOSCI. 


Na linji bojowćj, zupełna panuje spokojność. 
O godzinie lwszćj po północy dnia dzisiejsze: 
go, kiedy dostrzeżono poruszenia w kolumnach 
nieprzyjacielskich , wypuszczono parę rac, i 
dano kilkə razy ognia z dział, W utarczce 
wczorajszej, pokazali Moskale, że także mają 
race. Wypościli ich pięć, ale bez najmniejsze. 
go skutku, W ogólności, race rossyjskie do nis 
czego są niezdatne. W czasie kampanji tures 
ckićj, wypuszczone, wracały się do swoich, i- 
wiele ztąd szkód robiły; musiano ich saniechcć, 
Baterja Łapińskiego wczoraj okryła się sławą. 
Zaden jéj strzał nie był daremnym i w ścisłych 
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kolumnach, znaczne zrządziliśmy szkody ; jas 
koż piechota umknęła: postąpiła w znacznych 
mnasssch kawalerja, ale wkrótce cofnęła się na 
powrót. Jedao działo nieprzyjacielskie zde. 
montowaliśmy : tym szczęśliwym wystrzałem, 
kierował prosty kanonier, za co krzyżem sves 
brnym ozdobiony został. W utarczce tej, je- 
den tylko nasz Żołnierz ranny w nogę, a dru. 
gi lekkiéj dostał kontuzji. 

Kiedy się w obozie rossyjskim dowiedziano 
o odebrania dowództwa Skrzyneckiemu, po 
wszechny panował tem smutek i pomieszanie 
pomiędzy officerami. Głośno mówiono, Że te= 


raz myśleć tylko należy o odwrocie: Że Po- 


lacy byliby dawno zwyciężyli, gdyby ich do- 

wódzcy nie unikali bitwy. 

Mówią, Że Rydygier zmuszony obrotami 
wojsk naszych, opuszcza Sandomierskie, i co- 
fa się za Wisłę w Lubelskie. ; 

Rozeszła się wieść, jakoby zoaczna flotta 
francuzko-angielska, stanęła pod Gdańskiem. 

Mówiono także, o zabraniu pizez jenerała £u- 
bieńskiego znacznćj partji ammunicji nieprzy- 
jscielskiej i daiat oblężniczych. 

_ Dla ułodzenia nas, Paszkiewicz rozkszuje ro- 
bić po nieklórych wioskach pod Warszawą fa- 
szyny i drabiny: jakoby sposobiąc się do sztur= 

mu: i umyślnie z tych wiosek, ludzi do War- 
szawy przepuszcza. 

Znany Poklękowski, prokurator z Lublina, 
zanjduje się w Brześciu Litewskim. 

W Siedlcach oa czele policji, za pobytu w 
tóm mieście Moskali, był Józef Żukowski, aktor 
teatrów ruchomych, prowincjonalnych, 

W Podlaskićm urządza się śpiesznie pospoli- 
te ruszenie: przyszło nawet do utarczki z nie- 
przyjecielem pod Białą; gdzie Rossjanie ana- 
czną ponieśli klęskę. 

Na Zmudzi najznaczaiejszym oddziałem po- 
wsłeńców, dowodzi xiąże Mirski: umiał sohie 
pawet ująć Żydów, którzy mu są wielką bar- 
dzo pomocą, Powstanie jest ogólne , zasilone 
Żołaierzami, którzy z Prass unkoąć zdołali. 
Putkownik Koss, powszechne. posiada zaufanie, 
į coraz więcój pa nie zasługuje. 


- re wszelkie przechodzą wyobrożenie, 


Polacy w Petersburgu bawiący, najgorszego 
doznają obchodzenia: prześladują ich widocznie: 
nie mówię już o prześladowaaiach i gwałtach 
jakich się nieprzyjaciel dopuszcza, na spokoj- 
nych mieszkańcach prowincji zabranych, któ- 
Tym- 
czasem Mikołaj, w ukazəch swoich, prawi o 
łaskawości: chce przez to zamknąć oczy Eu- 
ropie: a gdy posiędzie zwycięztwo, dopiero 
powrócić do srogości i gwałtów, które znowu 
tarczą prawa będzie zasłaniał, Ukazów i pro- 
klamacji tym sposobem łsskawych, jest już kile 
kanaście: podług upodobania można je wszy- 
stkie tłómaczyć: Przeklęty i nieszczęśliwy, 
ktoby śmiał chytrym słowóm zawierzać.... 

Znany wicrezopis Jaxa Marcinkowski, umarł 
w tych dniach u Bonifratrów, Od pół roku 
dosłał był pomieszania zmysłów. 

Poseł Bractawski Henryk Nakw»ski, podał 
projekt prawa nakazującego wyznaczenie de- 
putacji, któraby ściśle rozpoznałs przyczyny- 
strat korpusów Giefgnda i Chł4powskiego. 

Intendent jeneralny ermji, ma zamiar urząe 
dzić pułkowe intendentury połowe. 

Uważano pewnego rodzaju nieukontentowa” 
nie po P. Wielopolskiua, kiedy minister spre- 
wiedliwości wspominał o potrzebie zniesie» 
nia sądu najwyższej instancji. 

Przez wybór na Prezesa Rady municypolnćj 
Pana Osińskiego, zawakowała godność radcy, 
którą przyznano doktorowi Fijałkowskiemu. 

Na ostatniéj sessji izb sejmewych, postano» 
wiono, wedle Życzenia Rządu, iż nadal każdy 
z reprezentantów, chcąc interpellować ministra, 
musi poprzednio pytanie swoje na piśmie na 
48 godzin objawić. 

Są ludzie, co wszystkini rzeczom chcą wy- 
kryć zakulissowaną Że tek powiem, przyczynę. 
Wielu się pyta: dla czego P. Wielopolski, po- 
seł Grodzieński, tak mocno obstaje, i chce noj- 
pilniejszćj decyaji, co 20 swojego projektu do 
prawa, nakazującego, iżby wszelkie akta i no- 
minacje Prezesa Rządu, były przez ministrów 


kontrasygnowane?... Wszakże, Żądanie jest 


„bardzo sprawiedliwe, i zupełnie w pryncypjach 
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konstylucyjaych. Wiadomo jest także, Że gdy 
jeneratowi Deubińskiemu, Prezes Rządu pe- 
staf uwolnienie, z całą przyzwoiłością jenerat 
tea prosił o kootrasygnacją ministra. 

Jakeśmy przewidzieli; Nowa Polaka zaczyna 
otwierać oppozycją, przeciwko teraźniejszemu 
rzęłowi: % początku nieznacznie, niewinoie. 
Taż sama Nowa Polska, która kiedyś wołała: 
,„niech rządzi Wielsopolska, a będzie Wielka 
Polska dziś powstaje ae tak zwanych Kali- 
szanów, Których  Bezjaministami mianuje: 
Go większa, chce potępiać Wiacentego Niemó: 
jowskicgo, którego. o niepojmowanie nowszych 
dążeń obwinia. - Wiadome nam są dobrze po- 
budki tych aktów: nie chcemy ich dziś wya 
mieniać: zostawając sobie rozbiór samćj rzeczy 
ną późriej. 


Przez omyłkę, sądzę, Gazeta Polska 2 dnia 
ovegdajszego przypisuje mi czya chwalebay, 


mapswnie Innego Żołniewa Polskiego, nie mam 


Żadaego prawa do zaszczytu jakiby ań czyn 
podobuy przyniósł , sądzę mym obowiązkiem 
publiczaie L oświadczyć. Paweł Popiat. 
Wczoraj wprowadzona była w sądzie policji popra- 
wczój, obwodu warszawskiego wydziału igo, piér- 
wsza sprawa O nadużycie wołności druku Wiadomo 
jest publiczności, że senat utzuł się obrażynym przez 
artykuł umieszczony przej ¿paro miesiącami w dzien: 
niku « Polak Sumienny » i odesłał" rzecz za pośre- 
dnictwem rządu dò sądów. Głównym punktem oskar- 
żenia bylo, że autor ogłosik publicznie, iż dawnićj, 
za Moskali, za pomocą intryg i przekupstwa docho- 
dzono do godności senatorskiej, a jeden senator le- 
dwie czytać i pisać umiejący, zastał nim za tysiąc 
dukatów, które dat Kosseckiemu. Wreszcie uważał, 
że dziś senat bardzo malą i podrzędną gta rolę. Ze- 
brała się znacznie publiczność; po odczytanią rela- 
cji, czytał obronę patron Wincenty Majewski, którą 
obszerniejszym wywodęm ustnym objaśnił i uzupeł- 
nit..Potóm przymawiał się obwiniony, Felix Sanie- 
wski. - Wnioski. prokuratora byly za potępieniem o- 
skarżonego, który: naprzód obszernie starał się do- 
wodzić: (co przecież w kwestii być nie moglo), że 
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okazawszy, przekonywał, że 'obwiniony artykuł nosi 
na sobie wszelkie cechy, zlośliwego przypisywania 
falszywego czynu dobréj sławie szi odzącego, i żądak 
ukarania autora, zamknięciem w domu kary i popra- 
wy na dni 10. Po ukończeniu wniosków urzędu pu- 
blicznego, wszczął się spór pomiędzy prezydującym 
i obrońcą. Patron Majewski chciał odpowiedzićć na 
wnioski prokuratorskie, i dowodził, że zwyczaj za- 
gnieżdźony w sądach, iż po wuioskach prokurator- 
skich nie wolno mówić, nie opiera się na żadném 
prawie, a nadto przeciwny jest najprostszym wyo- 
brażeniom sluszności, która chce, aby obwiniony 
zawsze mia! głos ostatni. Okazywał nadto, że insty- 
tucja prokuratorska, nieznana procedurze kry miral- 
nćj pruskiéj, przyszła do nas z prawami francuzkie- 
mi, a tam otwiera sprawę kryminalną, od urzędu 
publicznego akt oskarżenia, na który obwiniony i 
obrońca odpowiada. -© Nie można zaś dozwolić, aby 
zarzuty prokuratorskie, których przewidzićć nie by- 
ło można, pozostały bez odpowiedzi. Sąd nie czut 
się obowiązanym odstąpić od zakorzenionego zwy- 
czaju; dozwolił tylko obrońcy w przeciągu I5stu mi- 
nut (?!) odpowiedzićć na wnioski na piśmie: co tóż 
obrońca natychmiast dopełnił. Po naradzie pólgoć 
dzinnćj, sąd uznał winę P. Saniewskiego, i na zasa- 
dzie artykułu 436 K. K. skazał go na zamknięcie w 
domu kary i poprawy przez dni 8, z zaostrzeniem 
postu o chlebie i wodzie przez dzień jeden. 
Wkrótce obwiniony zdecyduje się, czyli zechce 
poprzestać na wyroku, lub od niego założyć appel- 
lacją do .sądu sprawiedliwości karzącćj, województw 
mazowieckiego i kaliskiego. W sprawie tój wszyst- 
ko polega na rozwiązaniu tych pytań bardzo deli- 
katnych: Czyli autor złośliwie w złym zamiarze 
przypisywał czyn cudzćj qobrćj sławie szkodzący , 
czyli czyn ten jest istotnie falszywym i czyli można 
podlug wyobrażeń prawnych przypisać fałszywy 
czyn ciału, jak np. Senatowi?.... ; 
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Wielu osobom znana klacz gniada, rosła, beż ża: 
dnéj-odmiany, nóg cienkich, suchych, z dlugim ogo- 
nem, pięć lat mająca, od siodła odciśniona, wypro- 
wadzoną zostala z dnia 24 na 25 b. mir. z kulbaką 
w kość słoniową kule wysadzone przybraną, pod tą 
krajczak granatowy i dwie dery sza aczkowe, płó- 
tnem podszyte, z uzdeczką i uździenicą; ktoby o ta- 
kowéj klaczy powziąt wiadomość, raczy donieść, a 
posiadający będzie laskaw odesłać ja właścieielowi 

pod N. 1146 mieszkhającemu, o co. 
uprasza officer. ź $ i 


PREY WARAN 


OMP. PRZY 


TEA IE aS 


ZABLEJ 


Unie Y Ner 432. 


